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wąimmkl-
j WIEDEŃ, 14 2 (BK) Kemunl- 
Sri urzędowy austriacko-węgierski 

ped dsstą 13 2.

W schstin la  wiilewnis, w ejny .
H a  p e ł u d n i e  d f o g l  d®  

V s l e p u tm a  » z i ą l j f  n a s z e  w e j  
sk a  @a:turm«!g$i r ^ s y l s k l c  

b w s r e w - s s t e  ^ p a r c i e .  P ^ z y -  
;im vw z T ę l e  d a  n i e w e l i  3  s fä «  
e e e ó w  I 168  l u d s i  i z d o b y t a  
3 k s r s t e i s e y  m a s s y n a w e .  Ra*  
l o Z w r g ż * « a  n a d  g ó r n y m  S e «  
p e t e m  ei l«p r z y j a c i e l  w y a s i*  
d d ł m i i t g  a e i s i ł o  s s a ł  n a s t ę p »  
nia d w u k r o t n y m  a t a k i e m  
w e d r z e ć  s s ę  w  n a s z a  s t a ­
n o w i s k a .

W ło s k i  widownia w@jny.
W W e p p s « ,  w  d o l i n i e  

i p p « o h  t r w s a ł  t a k ż e  i w c z o -  
j  o g i e ń  a r t y l e r i i ,  w ł o s i  

y a t r z e l i l i  t a i - S e  g r a n s t ó w .  
i c p r z y i a c l e l s k i e  a t a k i  z  

t d c t n k a  S t .  P & t e r  o d p a r t o ,  
liczb® j # ń e ó w  x  w ą w o z u  
C ats lb a  w z r o s ł a  e$a 3  o f i c e ­
rów i 8 8  l u d ^ i .  Hf w ą w o z i e  
T o e e l e  n s ^ e d ł y  n a s z e  w o j ­
s k a  n i e p r z y j a c i e l s k i  p u n k t  
• P e r c i ą  i z e b r a ł y  2 3  W ł a -  
Chów d o  n l e w y ^ ł .
‘CŁU NlüWO WSCHODNIA WIDOWNIA 

WOINY.
Ż a d n y c h  w y d a r z e ń .  
Zastępca szefa sztabu gen. von 

*5far marszałek polny por.

j W ydarzenia na m orzu.
Popołudniu 11 lutego przedslę 

•dęła grup-e nr szych hydroplarrów 
ud»tny lot wywiadowczy do Vslony, 
Sant q .a re n ta  I Cotfu. Inne grupa 

jtczesnym rankiem 12 2 zaetskowała 
V'ojskowa zakłady I torpedowce w 
“fNlsi | rzuciła skutecznie bomby. 
W$zy$tkie  samoloty wróciły nie- 
«uięte.
I Komenda floty.

W Q ü n i i $ ä !  n i e m i e c k i  
w i e c E O r n y ;

. BERLIN. 14.2 (BK.) Komunl- 
, r  urzędowy niemiecki pod datą 

’* wieczorem.
. , ,  Na północnym brzegu Sommy 
w.*1.® wczoraj po odparciu angiel$klch
°9ltü.

nocnych ataków trwał silny

Na Innych frontach nie wyda­
rzyło się nic nowego.

Pierwszy gerseral-kwatermlsln
Ludensiorft.

Komunikat bułgarski.
5 0 F JA  14 2 (BK) Kom unikat 

bułgarski pod datą 12.2.
Na froncie macedońskim nie­

przyjaciel bezskutecznie skierował 
żywy cgfeń ertylerj i miotaczy min 
przeciwko naszym stanowiskom ns 
zachód od jezl ra Dojrsn. Pczatem 
artyleria nieprzyjacielska gwałtownie 
ostrzeliwała nasze stanowiska ped 
wsiami Nechcri I Lumnltza w dolinie 
Strumy. W pobliżu wsi Kumil to ­
czyły się z pomyślnym dla nes prze­
biegiem potyczki patroli.

Ne froncie rumuńskim  spokój.

Cesarz Wilhelm 
w Wiedniu,

WIEDEŃ. 142, (SK.) Przed­
wczoraj o godzinie 11 ej p r .ed  połu­
dniem cesarz Wilhelm z wielkim o r ­
szakiem przybył do Wiednie. N* b j-  
g s t j  udekorowanym dworcu północ­
nym oczekiwał na cesarz« Niemiec 
cesarz Karol wrsz z wielkim orszakiem 
dw rskim, w któ ym zns jd jw eła  s ę  
kliku arrykslążąt. Po wyjściu ce sa ­
rza Wiihtlma z peciegu ubsj m onar­
chowie serdecznie powitali się C e ­
sarz Wilhelm był w m undarre  fcu 
strjscko W ęgl1 rsklm, cesarz Kerol 
zaś w mu durzę niemieckim. Po 
ceremonjl przedstawiert a się sobie 
monarszych orszaków eb«j moner- 
chowie udali się euiomcbllami do 
zemku cesarskiego, gdzie na kruż­
ganku oczekiwała ns  monarchę nie 
mleckiego cesarzowa Zyta, O go­
dzinie 12 I pół odbyło stę w kclece- 
ssrskiej r d Iny ś- i-danie.

WiEDEŃ, 14 2 (BK) C**arz Wil 
heim złozył na groble cesarza Fran 
ciszka Józ f* wsotnlały wieniec.

WIEDEŃ, 14 2 (3K) Przedwczo­
raj wieczorem odbył s;ę wielki g«io- 
wy obiad, przy udziale dostojników 
dworskich, wojskowych 1 rządowych. 
Cesarz Wilhelm siedział m ięthy cesa­
rzową Zytą, » css»rzem Kardem. 
Następnie odbyło s ę przyjęcie u ar- 
cyksęcia  Frvderyka.

WiEDEŃ. 14. 2 (B K ) Na przed 
wczorajszym galowym obhdzle  ce­
sarz Karol wzniósł toast, w którym 
przadewszystklem podkreśl ł fakt sil­
nego I na trwałych podstawach opa r­
tego sojusza Niemiec I flustro Wę­
gier I zaznaczył. Iż zawsze na przy­
jaźń I życzliwość Cesarza nlemlec- 
kleho rachujs. Toast swój cesarz Ka­

rol z&kończył ©Krzykiem: „J. C, M.
Cesarz Niemiec I Król Pruski mól 
sprzymierzeniec! przyjaciel aiechiyjel"

Ceserz Wilhelm odpowiedział 
tos&tem dsjąe wyraz swej przyjaźni 
die eesrrza f tu ttro  Wegler I zaksń 
czył okrzykiem: „Jego Cesarska
Mość Cesarz Mustrji I Krel Węgier, 
mój wierny sprzymierzeniec I przyja­
ciel oraz Cessrz wa Zyta niech żyjąl"

Wokół wojny morskiej.
MRDRYT (B K). Telegram Iskro­

wy. Związek n-^rvnarzy w B łbao 
złożony z ©koto 3 ,00  członków po 
stenow i edmów ć zaciągania się na 
okręty srzezneczone co  portów blo­
kowanych, nia dlatego by państwu 
robić trudności, lecz by ratować byt 
swych rediin .

Od 1,2 żadsn hiszpański okręt 
nia opuścił Bilbao.

PARYŻ (BK.) „Temps" donosi 
13 2 Hiszpańskiemu ambasadorowi w 
Londynie poieeono, by przeszkodził 
powrotowi ststków hiszpańskich, do­
póki nie otrzymają zapewnieni», że 
mogą wyruszyć w dragę  bez niebez­
pieczeństwa.

N a  m o r z a e h «
BERLIN, (BK) Biuro Wolffa

donósi, że między c głoszonymi dnia 
112  jawo zatopione parowcami znaj 
fcoweły się prócz jedneg® angielskie­
go perowca ze zb żem o o k c ło  7,SCO 
tonnsth  trzy uzbrojone duże parow­
ce ciężarowe I jeden uzbrojony an 
gii-rłsfd parowiec etężsrowy o 3,500 
tonnsch

Wedle nadeszłyeh doniesień 
neszych łodzi podw cdiych  zatopio­
no dalej angielski szouer nieznanego 
nazwkka około 300 ton objętości 
napełniony surowami odlewami gra 
n»tów, frencuską barką „Holland" 
(30; ton) za s , l ą  I winem, 1 f.ancu 
sk e żagiowce, „Con han ta* I ,St. 
Marie" oba nałodowaae węglem dla 
Fremji, varorriec bez nazwiska o 
około 4C00 ton, rosyjski parowiec 
„Ceres" z 5C00 tonnam i węgla dla 
francuskiej admireitojl, prócz t rg o  
7 perew tów t 3 ż*glewce, która m ia­
ły razem 22GL0 ton.

Zwołanie parlamentu 
bułg rskiego,

SOFJA. 14 2 (BK.) Sobranje
bułgsrsiile rozpoczęło cbredy.

Zamknięcie gorzelni.
Rozocrządzenlem c. i k. Jene- 

relnego Gubernatorstwa zestały g o ­
rzelnie na obszarze okupacji austrjac- 
ko-węglersklej w Polsce zamknięte z

dniem 11 go lutego b. r. Powody,
które skłoniły Zarząd wojskowy do 
tego kroku—znacznie umniejszające* 
ge jego dochody, bo pozbawiającego 
go opłst gorzelnianych ■— są nas tę ­
pujące:

Już  cd  dłuższego czasu odzy­
wały się w sferach ziemiańskich gło­
sy domagające się ograniczenia wy- 
pędu wód$i, s i?  by ziemniaki, poślą- 
dejące zawsze tak ważne znaczenie 
dla ludności wiejskiej a wzrastające 
obecnie do znaczenia jej głównego 
pożywienia, nie były używane na 
przetwór nad którego szkodliwością 
społeczną nie potrzeba się rozwodzić. 
Na zebraniach ziemian zepadeły w 
tym względzie znamienne uchwały. 
Tak np. na zebraniu Lubelskiego 
Towarzystwa Rolniczego dnia U . 10 
1916 podnoszono z naciskiem ujem ­
ne ssuticl sprzedaży alhohoiu w cza­
sie wzrastających trudności gospo* 
dsrczych i wyrażono «-danie ż@ pro- 
wadzenia gorzelni w obecnych cza­
sach uważa się za n ieooiądsne.

Sxoro zbiór kartofli w roku 1916 
wypadł poniżej oczekiweń i może 
uchodzić zaledwie za średni, stsło 
się Jasnem, i s  dalsza toisrowsn’e >u 
iyt<ow«nia ziemniaków dia wyrebu 
spirytusu grozi klęską e h  mieszkań­
ców obszaru okupcwanrgo. Troska 
o utrzymanie całego istniejącego za­
pasu ziemn-eków dia wyżywienia lu ­
dności musiała wystąpić tym silniej, 
Ha że wssutek ograniczeń Konsum- 
cjl zboża 1 mąki i wprowadzana dni 
bezmięsnych ziemniaki i t i ły  się dla 
ludności jeszcze ważniejszym ś ro d ­
kiem spożywczym, niż były nim w 
poprzednkh tatach.

J tn s ra ln e  Gubernatorstwo s ta ­
rało się początkowo częścioweml 
ograniczeniami przemysłowego zuży­
cia ziemniaków zapobiedz wyczerpy­
waniu się k h  zapasów. Wstrzymano 
więc ruch fabryk krochmalu I syro­
pów, ruch zaś gorzelń znacznie zmlej- 
szorso. Ponieważ jednak ta zarządze­
nia okazrły się niedostateczne i p o ­
nieważ nawet ©g-asiczony ruch g o ­
rzelń wpływał nad miarę ujemnie na 
zaopatrzenie ludności w ziemniaki, 
postanowiło J e n e r e h e  Gubernator­
stwo uciec się do ostatecznego ś ro d ­
ka, t. j do zupełnego zamknięcia 
is iy s tk ic h  gorzelń.

W ten spesób  zabezpieczona 
została Ilość ziemniaków, która z pe­
wnością wystarczy do przyszłych zb o- 
rów, jeśli tylko ludność ze swej stro­
ny poczyni wszystko, eby Istnieją y 
ml zapasami ziemniaków należycie 
gospodarowtć, a w szczególności o d ­
powiednio je przechowywać i możli­
wie ograniczać ich zużycie na pokarm 
dla bydła.
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Warszawa, w luiyra.
Wśród politycznych kół War­

szawy wzrasta z dala na dzień 
zainteresowanie s;ę pracami Rady 
Stanu.

Prace to duże, a wiele c-sób 
wśród naszego społeczeństwa nie 
zdaje sobie nawet sprawy z te­
go. jsk wiele energii, zdolności i 
czasu s potrze bo w mą.

Sima chociażby sprawa re­
gulaminu wewnątrznpgo Rady 
Stanu stanowi duży trud. W ogó­
le zaś pamiętać trüb*, źe wsscl 
kie początki są najtrudniejsze. 
T e ł bardziej gdy inicjatywa ze 
strony Rüdy Stanu wychodzić $$n- 
si nie md w każdym kierunku.

Wystarczy uświadomić sobie 
tylko trudn: ści, związane znale- 
żytem obsadzeniem poszczegól­
nych biur wszystkich Departa­
mentów Rad? Stanu, Departamen­
tów, cbesmujących wszakże pra­
wie csłość gospodarki narodowej 
i  państwowej.

Wreszcie wiele jest spraw— 
i to ważnych—których rozwiąza­
nie należyty, z natury konieczno­
ści i wojennego stanu rzeczy, 
odbywrć s;ę musi przy bezustsn- 
nem porozumiewaniu się z wła­
dzami okupacyjne mi i państwami 
centralne®!, ponieważ niezwykle 
skomplikowany splot interesów 
wchodzi tu w grę.

Do takich spraw między in- 
nem! należą dwie badaj najważ­
niejsze dla formującego się psń- 
stwg, t. j. sprawa sksrbu i spra­
wa wojska.

Ż islezienie źródeł, któremiby 
można zasilć Skarb próstwowy, 
sprawa uregulowania poboru po­
datków i t. p w dziedzinie skar­
bowej. s w dziedzinie wojskowej 
kwestja unormowania w szczegó 
łach prawno państwowego sto­
sunku Legionów do państwa Pol­
skiego. by zarówno w rzeczywi­
stym. jak i f rmalnem znaczeniu 
stały się kadrami wojska polskie­
go—to zagsdnienia pod wzglę­
dem prawnym i politycznym sta­
wiające wielkie wymogi inicjato­
rom.

Z największą jednak usllno- 
śtią teosi dwiema sprawami, zwła­
szcza wojskową, zajmuje się Ra­
da Stanu...

Przygotowuje się plany i 
programy działania, jednakże spra­
wa dopóty nie może być def »1- 
tywnle zshtwioną, dopóki nie 
zostaną wyrównane wszelkie róż­
nice poglądów na te kwestje mię 
dzy mocarstwami centralne mi z 
jednej, a Radą Stanu z drugiej 
strony.

W miarę rozwija ais s7ę prac 
Rady Stanu 1 w miarę wzrastania 
jej autorytetu jako rządu polskie­
go w stosunku do spohczeńdwa, 
dokonują się zmiany i wśród grup 
politycznych, spowodowane za­
sadniczo aktem 5 listopada.

Mianowicie pewne ogólne 
hasła polityki niepodległościowej 
i aktywnej, z chwilą, gdy cel

głó #ny ich dąż ń aktem 5 listo­
pada zastał zapowiedziany,® ulwo 
rżeniem RMy Stanu niejako zo­
stał zrealizowany, przemianować 
się musi na określone programy.

Realizm życia politycznego 
wymaga istnienia grup i stronnictw
0 wyraźnie zaznaczanym charak­
terze społecznym i politycznym.

Toteż pod wpływem tych ko­
nieczności życia następuje z jed­
nej strony różniczkowanie się, z 
drugiej k nsolidacjaw politycznych 
obozach K ólestwa Polskiego.

Z jedn j strony bowiem wy 
stępować muszą różnice, które 
jedne partje polityczne od siebie 
oddziel ć będą, z drugiej strony
1 do wspólnego dzhłania kilku 
strosuictw razem potrzebne jest 
jasne określenie platfjrmy jedno­
czącej ich.

Bierąc rzecz przykładowo, 
staje się np. coraz trudniejsze»*, 
jeśli nie wręcz niemożliwe tn, 
współiycie w jediem zgrupo­
waniu takich partji, jak PPS i NZR.

W chwili, gdy otwiera się 
przed każdeos z tych stronnictw 
własne pole działania i gdy idzie 
o zdobycie jsk największych dla 
siebie wpływów oraz możliwości 
ekspanzji, wówczas polityka tych 
stronnictw zaczyna się intiywi 
duslizować, a .rozbieżność wzra­
sta.

Innem! słowy—zmienia się 
dla każdego stronnictwa problem 
jego egzystencji i wzrostu.

Przed aktem 5 listopada wza­
jemny ich stosuaek uzależniony 
był od szerszeg > stosu ku wspól­
nego do kwestji, na jakiej dro­
dze dążyć do niepodiegł ści.

Dziś regulatorem wzajemne­
go stosunku obu stronnictw jest 
sprawa ich stosunku io  rządu 
pelskiego,. dalej sprawa konkre­
tna sumy wpływów i władzy, ja 
k% tak w  rządzie, jsk i społeczeń­
stwie zdobyć potrafią.

Te przyczyny, jakoteź zwią­
zane z niemi kwestje społecznego 
zabarwienia i takty hi, prędzej czy 
później doprowadzić muszą do 
zupełnego odłączenia się i ryws- 
walizacji wspomnianych partii.

Ponieważ zaś one stanowią 
w dużej mierze główne filary 
C K, N., dlatego też liczyć się 
trzeba z rychłe®, może nawet 
bardzo rychłem rozb ciem Cen­
tralnego Komitetu Narodowego.

Natomiast z tych samych po 
wodó w spodziewać się należy in­
nych związków.

Zbieżność pewna w zapa­
trywaniach społecznych m< ie zbli­
żyć grupy, które dotąd stały w 
dość ostrym antagonizmie.

Jedne® słowem w nalbliż 
szym czasie oczekiwać wypada 
szeregu doniosłych zmian w ugru 
powaniu wewnętrzno polityczne® 
Królestwa.

dotychczas przytłumiony wskutek 
ogólnego usiłowanie, aby nie dawać 
zagranicy, a ze-Lszczs państwem 
neu ralnym powodu do obaw. Żresz 
ta kanclerz w f rm ta  zupełnie sta­
nowczej wyrzekł się wszelkich snck- 
syjnych zamiarów i między innymi 
wyraźnie zaznaczył, żłs zabór Beigji 
Jest wykluczony. T ) hasła um'etrko- 
wsnia i wstrzemięźliwości przyjęły 
wszystkie poważne stronnictwa. O 
przyszłych warunkach pokojowych 
Niemiec wyrazić się miał kanclerz, 
źe zadziwię świst swojsm umisrko 
wsniem. Skoro jednak propozycje 
moesrslw central sych zostały dość 
brutalnie odrzucone, program ®nek 
syjny wziął górę przynajmniej w 
dyskusji publicznej nawet w stron­
nictwie kstłlicklem .

W prasie konserwatywnej z 
naciskiem podnoszoną jest koniecz­
ność przyłączenia wszystkich b*ł 
tyckich prowincji, to znaczy nletyl 
ko Kurlandii, sie inflent i Est in jl. 
Pisma nacjonalistyczne znowu uws 
is ją  kraj nadbałtycki jako najlepszy 
teren kclonizaeyjny dis osadników 
niemieckich, prześledówaziych w 
Rosji.

Program tych północno wschód 
nich anafcsji obejm uje takie Żmudź 
jako stanowiącą geograficzną całość 
z Kurlandią i wschotiniemi Prusami. 
O przyszłych losach Utwy milczy 
prsss niemiecka zwłaszcza od‘*ąd 
bliższe zetknięcie się z ludnością 
dawnego. województwa wileńskiego 
przekonało Niemców, źe tam tylko 
żywioł pclski może być brany w ra­
chubę.

Również eersz częściej c becnie 
poczyna prasa niemiecka, nawet u 
misrkpwarra powr#ceć do projektów 
aaektowanis przez Niemcy części 
Beigji. _________

własnym zarządzi® wyprawiła ją 
drugi świst. Nadzieja lepszego m 
tu w przyszłym tygodniu ożywiła tJ 
ką otuchą źcłdsrzyKó??, ie  csły w|, 
ezór śpiewali wesoła piosenki, ca 
zaś komisja żywnościowa asystował 
kucharzowi, który po mistrzowsk 
oprawiał nieboszczkę.

Oficerowie mieszkają w oso 
nyai budynku w obrębie koszar tri 
chę im ciasno, bo mieszczą się p 
2 iub trzech w małych pokoikac 
ale msja zsto łóżko z materaca« 
i czysta f ranki w oknach, Msją ta 
źe swoje kasyno, deść schludne 
wygodse—my zaś żołnierze na r 
?ie korzystamy z kantyny niemla 
kiej. gle za kilka dni będziemy mii 
li włacną.

Ćwiczenia cd by w® ją się Intei 
zyw iie pod kie unkiem tflceró 
niemieckich. Dostaliśmy już nii 
mleckle nowiutkie .Msuzery", ucz 
my się nowej musztry, do której jt 
przystosowano polską komendę.

Nasz .stary* żołnierz trudr 
ma zadanie, bo musi się .pouczać 
ela ochota przezwycięża trudnoś 
i instruktorzy muszą podziwiać li 
teligencję naszych żcłiierzyfcói 
Ć-rlczą też z własnej ochety n* 
oficerowie, eby przerobić prektyc 
nie to, czego będą wymagali od żc 
nlerze, to też począttewe trudnoś 
zostały u : przezwyciężona i za 2 < 
trzech tygodni będziemy wyszkol 
ni, jsk  się pstrzy,

jp n e a  kulturalna n 
Chiłmszczyźnie.

Obóz ćwiczebny
I-ej brygady Leg. Polskich,

Chełm, w lutym.

m
Berlin, w lutym.

Nowej fazie wojny towarzyszy 
w Niemczech bardzo charakterys­
tyczne zjawisko: nedzwyczejne wzmo­
żenie ameksyjnej ag tecjl niemal we 
wszyitkkh obozach. Ruch ten był

Zambrów, w lutym.
Na cbóz ćwiczebny dla I. bry­

gady Legjof ó * polskich, przygoto 
wujących się do zaszczytnej roli for 
tm eji kadrowe! dla polskiej armii, 
wyznaczono Znmbrów, małą m esc! 
nę w gubernjl łomżyńskiej.

Mieszkam/ w zbudowanych za 
miastem koszarach, które dawniej 
mieściły 3 putal rosyjskie, artyłerję 
i t. d. Po obydwu stronach szosy stoi 
przeszło 20 dwupiętrowych dużych 
budynków, prócz nich wiele Jedno 
piętrowych demów, stajen, magazy­
nów i t. d., jednam stawem t sobne 
miasteczko. Koszaiy zostały przez 
Rosjan zniszczone, eta obecnie do­
prowadzili je N.smcy do względnego 
porządku, tak, źe mamy wcala wy 
godne pomieszczenie. Izby źołnler 
skie duż*, jasne, ciepłe I czyste. Żoł­
nierze śpią na jednopiętrowych tap 
czanach, każdy ma swój siennik, 
czyste prześcieradło i 2 koce. Jest 
się gdzie umyć i na czem usiąść, a 
nawet dość mlrjsca na ćwiczenia w 
robieniu bronią. Porządek rr u sl być 
utrzymywany z pedantyczną drobiaz 
gowością, co n?szym chłopcom z pe­
wnością wy|d;la na pożytek. Znikły 
też odrazu wszystkie wielonogie 
przyjaciółki żołnierza, przyniesione z 
nędznych kwater i ziemianek. Każdy 
musi co 2 tygodnie wykąptć się i 
poddnć wszystkie rzeczy dezynfekcji. 
To też chwalą sobie cl łopcy nie 
mieckie porządki i utyskują tylko na 
„menaż", która mimo usiłowań ko­
misji żywnościowych, gospodarują 
cych w batalionach, Jest bardzo 
skromna, ledwie wystarczająca.

Chleb otrzymujemy w ilrś d  
600 gr. ,ris twarz", jak się u nas 
mówi. Śledzie i suszone ryby nie 
są popularne, więc czę tt) komisje 
żywnościowe sprzedają je, kupując w 
zamian słoninę i kiełbasę. Wczoraj 
mój bataljon srodze się cieszył, gdy 
komisja zdobyła żywą świnię i we

Mogłoby się zdawsć, źe ud 
rosyjski, wystarany przez tyle 1 
mający ns swych usługach"pzri h; 
wą organizację, zasoby materiale 
popa i żendarme, pozostawał na d 
szy tej ziemi zbyt s ine piętno, 
zniekształcenie polskiej fizjognon 
tej ziemi wolno i tylko przy znac 
nycb, postronnych wysiłkach da 
usun*.ć.

f\ jednak mimo ucisku i s; 
rzonej deprawacji żyła tutaj świat 
mość wspólneś i historycznej i k 
tura’nej z całą Polską, żyła du: 
polska, która przy pierwszej zmlat 
warunków zewnętrznych, wraz z 
stąpieniem moskiewskiego najazt 
zdołała nictyłko wśród ciężkich o 
liczności wysoko dźwignąć sztant 
narodowy polski, sie nawet prom 
niowsć dalej na wschód.

O ruchu ukraińskim, oczywls! 
ani za czasów rosyjskich, ani obi 
nie — mowy nie ma nie tylko 
ziemi chełmskie], ela nawet i w | 
wiatach, leżących ,ra prawym br; 
gu Bug*. Wszystko, co było 5 
.ruskiem" iuboddnwna zruszczone 
wyszło wrzz z ccfającem się w 
sklem rosyjskiem na wschód; 
zestali Polacy i znaczny proc« 
Żydów, skupionych przeważnie 
miasteczkach. Wszystko co ziemil 
produkuje pod względem kultul 
nym, społecznym i politycznym 
jest na wskroś polskie, tchnące 
łcścią i solidarnością z cała poi: 
ojczyzną.

Społeczeństwo miejscowe, pi 
dewszystkicm ześ włościaństwo, k 
re za rządów rosyjskich tek wyraii 
odczuwało prześladowmle z powc 
wiery i narodowości, żywo się In 
resuje sera«»mi Polski, cieszy sl< 
powstsnia Rady Stanu w Warsza 
i popiera utworzony niedawno J 
m lt*t dla zbierania składek na Ski 
Narodowy Rady Stanu". We w« 
stkich gminach pow. chełmskli 
odbyły się w grudniu i styczniu * 
ce polityczne, na których powszd 
nie wyrażali włościanie radość z 
wodu proklamowania niepodlegli 
Polski i domagali sią powołania ki
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glsklego oa tron, tworzenia srmji, 
L rbu i adminislrseji polskiej. To 
»dezucie potrzsby własnego państwa 
)Xlti włościan miejscowych, przy- 
,i«fS czesem nędz wy czaj charsktery- 
wezne formy. Tsk np. byłam 
i,|gdkiem narody włościan w Ccer 
Kijowie, gm. Turka, na której pos 
ygowili samorzutni® już obecnie 
blerać składki „na uderowsnie przy 
i,|;go króla polskiego*. Jedyny kło 
(0t stenowiło „ceby to kupić na go ­
n iec  dla króla"? Otóż po naia- 
|zie postanowili składać „na a rm a­

ty, żeby Ino na niej było wypisane, 
li to od włościan chełmskich.

Energiczną działalność ośsie to -  
„ą rozwinęło chełmskie Koł© „Ma- 
clerzy Szkoisej" przy pełnem poświę­
c a  kierownictwie p. Kezersttlch. 
j pełnym toku znajduję s ę  prace 
ied zerganizowanism Kursów dis do 
oslych analf*betów, bibłijotek w ę- 
rownych, wielkiej czytelni w Chał- 

n l a  i t. d. Niezależnie od tego, wrr-z 
! uświedcmieniem wzrasta silnie 
izytelnictwo gazet; wśród wł JŚcfań- 
itea rozchedzi się licznie lubelska 
,fiazets Ludowa", kupewana bardzo 

ł ;hętnle
Równoległe z rozbudzeniem ży ­

ją kulturalnego, wzrasta stele uśw a- 
lomienia w kierunku konieczności 
ledejmcwsnie pras ekonemiszno- 
pcieeznych. Prósz debrze zorganizo- 
fafiyeb sklepów wspóidzidezych 
fomecy", pewstalą nowe zawiązki 
iooperatyw włościańskich, msjęce zą 
»danie ująć w przyszłości w swoje 
ące nistyIko dostawę artykułów zs- 
otrzebawsnis wsi ale ujęcie handlu 
reduktami wiejskimi.

Na ks idem  pelta pracy nsrodo 
rej 1 tu, jak w całej Polsce, budzi 
lę nswy działacz, dojrzewający ku 
wiadomości: chłop polski! Jeg o  bu ­
lenie się ku pełni życia, jego ima 
ile s,ą pracy wytrwałe} a stenewczej 
- stwarza ten pewnik, że posiew 

" lubgjuszowy w niwecz się cbróci.
__________  Kw.

Ze świata.
Zabiegi flamandezyków okcłe zds 

lid* atiteavmji Podług doniesienia 
r*sy fiemendzklsj odbył# się er ni#- 
lisię w Brukseli zebranie obesłane 
rzaz więcej niż 200 m ąż ó s  zaufania 
byst&łch aktywnych grup fiamsn- 

_zkłch z całego kraju. Zebranie wy 
owiedziałe się jednogłośnie za ry 

1 'U autonomją nersdu  flemandzkle- 
B i ustanowiło Redę dla Flamandji, 

Itórej przypade z ada n ia  podjęcia del- 
ycb kroków dla osiągnięcia ie§o 
ilu. U hwalona jednogłośnie ©de- 

do narodu flamandzkiego wyłu- 
ttzs cel i dążność tego zadanis.

Prejakt służby eywliaej we 
fsnsjf. „Petit Parisisa* donosi, że 

u Wprowadzeniem planu służby cy- 
! Hne| zajmą się merostwa. Wszy­
ty mężczyźni od lat 16 — 45 otrzy- 
•ją formularze, w których każdy 
znaczyć musi do jakiej" służby cy* 
bej ma specjalną skłpnność. Ńa 

■ itistawie owych formularzy ułożona 
staai« później spacjeloe lista pra- 

j 1 uników, każdy z pracowników ma 
i zatrudniony w pobl żu miasta 
winnego. Projekt powyższy obej- 
uje pracowników, którzy się stswlą 

, 1 służby dobrowolnie. Jeżeli po 
1 4 nie będzie odpowiadała zapo 

tbowanlu wtedy prefektury powo­
li S specjalne komisje i te zadecy 
, >|ą o sposobie przeprowadzenia 

,  ojektu.
Demeastracjs i manifestacja w 

-»łach amerykańskich .Matin" 
lymuje z Nowego Jorku  telegram 
'stępującej treści: Wilsona pcple 
I  nadzwyczaj silnie byl prezyden- 
Stanów Zjednoczonych Roosewelt, 

i Root. Podobnie popierają go 
Prawie wszystkie perije, które do 

'stawna zweicztły jego politykę. 
We wszystkich miastach ame- 
iskich urządzone są tłumne m a­

l e j e  na cześć Francji. W tea- 
w restauracjach I kawiarniach

wygrywają Mars Lankę, marsz lots* 
ryński 1 hymny amerykańskie. Wiel­
kie hotele, restauracje, oberże i wi 
miernie są tek s s ra s  strzeżone przez 
policję, Jak zskłsdy i wsrsztaty okrę­
towe, mosty, internowana okręty ga 
zownie i wodociągi.

Ze wszysstkich stron Ameryki 
napływają do władz prośby podda­
nych niemieckich i sustrjsckich o 
przyznanie łm obywatelstwa tunery 
kańskiego.

Propaganda pilska w Angłji. W 
Londyriie powstaje nowe czasopismo 
poświęcone ssrswie polskiej, „The 
polish nvhw*. Wydawcą jest J  H. 
Hsrley. Pismo zamieszczać będzie 
artykuły Polaków i Anglików. Na 
pierwszym piat i a ustrój i ' organiza­
cja przvszłei Pclski.

Czysowniey rosyjscy z Polski. 
„Blrżewyje wledoradstr donoszą, źe 
minister sprawiedliwości, p. Dobro­
wolski, zamierza zamknąć na czss 
wojny sądy okręgowe: kaliski, piotr­
kowski i kielecki

„Russkeja We-iia* donosi, że 
dnia 12 b. m. cdbędzle się narada 
w ministerstwie oświaty w sprawie 
pozostawienie w Rostowie nad Donem 
ewakuowanego z Warszawy unlwer 
sste tu  rosyjskiego.

Prześladowanie Żydów w Rosji.
„Riecz* donosi: Pclecono, eby 

wszystkich funkcjonarjuszów ziem st» 
i miast wyznania mojżeszowego, z 
wyjątkiem lekarzy i felczerów zastą 
piono natychmiast przez chrześcijan.

P n s a  rosyjska zzprzeezs stano 
wczo, jakaby istniał zanrtisr zniesie- 
nla rejonu osiedlenia Zvdó».

Prześladowanie Ubsińsów w 
Rosji. Gubernetcr jeksterynosławs- 
ki zawiadomił ministra spraw wewnę 
trznych, iż zmuszony był do zawie­
szenia iowariystwa ukraińskiego 
„Prośwlta*.

Zjednoczenie kościołów przy po 
mocy srystokratki „Rusksja Woha" 
donosi: „W O rsk ie m  Sicie powstać 
ma salon grystokretyczny, w którym 
rozważane będą s?rawy pojednania 
kościołów eschedn iego  i zachodnie- 
gu. W szczególności obznsjomlenie 
wyższych kół z ideami siaro-katcll- 
cyzmu.

Gospodynią ss!o«u jest księżna 
polska, której brat hvł kardynałem 
przy papieżu Piusie X.*

Tenże dziennik donosi: Archije­
rej Antoniusz prowadzi koresponden­
cję z sekretsrzem kościoła angli 
ktsnskiego w Ameryce, Rubertsm 
G ardinerem, o połączenie ssszystkich 
Kościołów chrześcijańskich.

Gharakterystyszne obrazki m y j  
skie Do Rady miejskiej w L ucku 
wpłynął wniosek, ażeby uchwalić kre­
dyt na przekupisnie urzęd ików ko 
lejowych, a to celem zabezpieczania 
miastu dowozu węgla.

Inny typowy dla Rosji obrazek 
notuj* .D ie ń ” petersburski.

Inspektor kas oszczędności gub. 
charkowskiej, chcąc gorliwie rozwi 
nąć agitację za subskrybcwa ilem po ­
życzki wojennej, zsmlerzeł zorgenlzo 
wać w tym celu zebranie; spotkał się 
jednak z.,, zakazem policji.

2 całej Polski.
Likwidacja „Tepege". F;lja dą­

browska krakowskiego „Towarzystwa 
dla przedsiębiorstw górniczych* (T. 
P G.) Królestwa, prowadząca dotych­
czas na spółkę z hr. Michałowskim 
sprzedaż węgla z crłej okupacji eu- 
strjackitj na rachunek c. i k. wojsko­
wego urzędu górniczego zwija te 
agendy, ktere odtąd będzie prowa- 
diii wojskewy urząd górsiezy w wła­
snym zarządzie.

Dzisłelność f ljl w tvm zakresie 
trwsłs od listopeda 1915 r ,  a więc 
przeszłe rek c»ły, cłużcj zatem o 
wiełe niż podobna dziełdueść kilku 
przedsiębiorców prywztcych, którzy 
dzieł sprzedsży węgla prowadził cd  
chwili uruchomienia kopalń po odej 
iclo mcsksll, aż po listopad 1915 ro­

ku. Likwidacja węglowych interesów 
„T$pege„ potrwa do końca miesiąca.

Kto spekuluje? Z powodu odby 
tego w tych dniach w Warszawie 
zebrania „Koeperatywy żydowskich 
kupców kolonjelaych i spożywczych*, 
wczorejszy „Ha}nt" pisze:

„Sprewozdawca, radny Truskier 
z dumą wskazsł na wielkie zasługi 
kooperatywy, która walczyła ze spe ­
kulacją. Tymczasem csłą dyskusję 
przeniksł przykry protest przeciw 
działalności kooperatywy: przytacza­
no argumenty dowodzące, że dzia­
łalność kooperetywy nietylko nie by 
ła skierowana do zwalczania speku­
lacji, lecz w pewnym sensie była 
owszsm skierowania do wzmocnienia 
spekulacji.

„Rozlegrł/ się też głssy, że ca­
ła kooperatywa jakby utworzona zo­
stała jedynie dla wielkich kapców w 
cel j nabywania w i e l k k h  zapasów, i 
że gdy detal sta przychodzi po trochę 
towaru, edpcwledają mu otwarcie, że 
kooperatywa sarzedsja tylKo t©Kgfy 
w znacz- ej Mości, a pozatem towsr 
bywa dosyć często w b$.rdzo złym 
gatunku. Nie wiśmy, o ile wszy 
stkie te argumenty są uzasadnione. 
Wystarczy jednak to, że takie pre 
tensje s ą  reiljgsły , I to nie z ust 
jednego, lecz całego szeregu człon­
ków, co dowodzi, że nie jest  to zu- 
pełnis bezzasadne*.

Bojkot wyborów Z Będzina do ­
noszą, że po zamknięciu listy ta m ­
tejszych wyborców ©kazsłs się, że 
gdyby wszyscy Polacy głosoweII na 
jedną 1 się, to  w najlepszym rszie 
uzyskaliby 7 radnych na ogólną licz­
bę 24 Powstało więc p \tan ie , czy 
warto w liczcie 7 wchcd.ić de  Rady 
Miejskiej I tern sumem akceptować 
swoją obecnością wszystkie uchwały, 
które mogą szkodzić interesom aa 
szego państwa. Ciy można w tych 
wasunkach brać na siebie odpowie 
dzielność za pracę Rady Miejskie;? 
C-mtrehy Komitet Demokratyczny 
postanowił w konsekwencji usunąć 
się w zupełności od wyboiów tem 
bardziej, źe kompromis z Polskim 
kom tetem  wyborczym nie doszedł 
do skutku. Próby układu z żydami 
nie miały powodzenia C- K. B. żądał 
14 mendetów.

Pisma żargonowe donoszą z 
Gąbina „Wybrano tu 12 radnych 
żydów, 3 Niemców i 3 Polaków. Po­
lacy. s.xsirzegłszy, że żydzi mają 
przewagę, przyszli z propozycją zje­
dnoczenia się, t. j. żeby żydzi zrzekli 
się kilku msndetów. Ponieważ je d n a k  
Polakom się to nie udało, d d ę d  
cpozycji młodzieży żydowskiej, prze 
to  nie uczestniczyli w w,borach. 
Trzech Polaków ł trzech Niemców 
wybraü sami.

Żydowskie zakusy. W Sto w. w h  
ściekli domów, żydów, w Warszawie, 
odbyło się — podług gazet zydow 
skich — zebranie w sprawie nadcho 
dząc.ych wyborów reprezentantów 
Tow. Kredytowego Miejskiego. Na 
zebraniu tem  wybrano Ko i isję, do 
której weszli pp. radny Ferbstejn. Z 
Feinklnd i radny Dnwidsohn. Komisja 
ta ma się porozumieć z drugą korni 
sją, którą wybrali również żydzi-ssy- 
milatorzy, włsścielele domów, i do 
której n s le ią  pp.: E ger .  A. Peretz I 
Bsrnstein. Obi© komisje razam m^ją 
się starać o przeprowadzenie jaknaj 
większej liczby reprezentantów - iy  
dów i w tym celu rozpoczną loko­
wania z przedstawicielami chrześcijań­
skich esłfiśtitieli domów.

ski, Kochanowicz, Konarski, Bato- 
gawski i Głowacki.

We czwartek piękna operetka 
„Polska krew* która po czwartko­
wym przedstawieniu schodzi z reper­
tuaru.

Teatr PopuHacay 
( P a n t a o n ) .

Bsnsfis A Kaczorowskiego.
Dziś w Teatrze Popularnym 

odbędzie się bensfisowe przedsta­
wienie ulubił óca publiczności te­
go teatru z sesze  pełnego hum oru  
p. Antoniego Ksczcrowskiego. Przed- 
stswlenie wypełni melodyjna o p e re t­
ka „Hrabia Luxemburg*, w której 
obok p. Kaczorowskiego wystąpi p. 
Czernekówns oraz wielki kabaret, w 
którym bentfisar.t wystąpi w nowym  
ciekawym repertuarze.

Tajemnicza sprawa.
Zegadk@er@ esetrueie.

(j) W tych d i i ł c h  zdarzył s ’ę 
w Lublinie ea-tępujący zsge i* o e y  
wypadek. Tr.y zie tcpięcio etnla 
s treżks  dem u Ma 7 przy ul. Ryvie j 
1 wyrobnica Elżoieta Knut nsg le  
zmarła csieracSjąe dwoje dzl cl. 
Dzieci ta cpowigdsja, iż m stka ich 
przed paroma dniami udała się do  
pewnego domu do prania bielizny, a  
zauważywszy podczas pracy stojący 
białawy płyn, przypuszczając, Iż jes t  
to mleko lob śmietana wypiła, a  
wkrótce potem poczt la czuć s ę źle. 
Zwłoki zmsrłej przewieziono do tru 
plernl. Ma być zarządzona sekcja 
zwłok.

1© steny 1 estrady.
— z —

Teatr Wielki.

Dziś premjera głośnej sztuki 
Aleksandra Ostrowskiego „Lepown! 
cy* (1 i t n t n a  possdc); sztuka ta pod 
względem literackim Jest neder wsr 
tościowę; g łó en e  role odegrają pp. 
Slubicka, CJrbcńska, Wauławsica i 
Bonsrówna craz pp. Dąbrowski, 
Wzorczykowskl, Biernacki, Pował ń

Wieści z Rosji.
L oteik D olecki C z e s ła w  zawiada­

mia rodzinę w Lublinie, że jest zdrów i ma 
się dobrze, Bolek z Jankiem na dawnych, 
miejscach. W ysłałem dużo listów i drugi 
raz pien ędze, wyślę jeszcze. Btagam o odpo­
wiedź przez „Gazetę Polską" w Moskwie.

Marja i S y lw lu sz  S zcz y c iń sc y  
proszą krewnych i znajomych o zaw iado­
mienie ich o losie Aleksandry Szczycińskiej 
w  Lublinie, ul. Czechowska w domu ja k u ­
bowskich. Ce się dzieje z ojcem Klemento- 
wiczem? gdzie jest i czy żyje b bela Żabió- 
stóa, co z Helą Swiątecką? Prosimy o wia­
domości o sobie Irenę Tyraską z Ciec erzy- 
na i Stanisława Dąbrowskiego w Drewini. 
Od 2 i pół lat nie mamy o nikim z w as 
wiadomości. Listów masę wysyłaliśmy 
prz tz  komitety i konsulaty. Mamo droga 
podaj swój adres przez „Gazetę Polską", 
żeby ci można wysłać pieniądze. M ieszka­
my w Połtawskiej gub., poczta Nieforoszcza 
maj Paśkówka, warunki świetne, zdrowiś- 
my, Svlwka od wojska uwolnili. Tęskimy 
do kraju i myślimy o w as wszystkich. Od- 
powiedźcie tą sam ą drogą.

Artur P ietrusiń sk i z Gołonoga 
błaga księdza proboszcza parafji Gołonóg, 
nauczyciela p. Witolda Żochowskiego, by łe­
go naczelnika st. Gołonóg, p. Stam slawa 
Szczepanowskiego Lublin, Krakowskie P rze­
dmieście nr 39 i p. Wiktora Jon te W arsza­
wa, Praga Targowe nr. 48, o zawiadomie­
nie przez pisma jaki los spotkał rodzinę m o­
ją w Gołonogu, Piotrkowskiej gub. żonę 
Rozalję Pietrusińską z 4 giem dzieci, koszta 
z w elkim podziękowaniem, po powrocie 
zwrócę. Listy wysyłam często lecz w iado­
mości od 2 lat nie mam, 800 rub wysłałem 
w ysłałbym  więcej ale nie jestem pewny, 
czy zona żyje i gdzie się znajduje. Adres: 
st. Żudiłowo Park Poleskich dróg żelaz­
nych.

F eliks N iw ićki z Lublina prosi 
proboszcza kościoła Bernardynów w Lubti 
nie o wiadomi ści o żonie z 3 ma synkamk 
Kaz em, Wac.em i Stefciem i mamą, ulica 
Zielona nr. 5, że pełni służbę w armji czyn­
nej. Wiktor pisuje do mnie, przesyła po­
zdrowienia. Zygmunt w Kijowie. Na 6 li­
stów nie ma odpowiedzi. Gdzie Elżbieta i 
Franciszek Niwiccy. Czeka odpowiedzi tą  
sam ą drogą.

Zygmunt C hybow ski, zawiadamia 
Stefanję Skorobohatą, w Jedlni. pod Rado­
miem i Witoldostwa Nanymskich w Lublinie 
że mieszka z żoną i synkiem Jerzykiem w 
Sobolowce na Podolu. Jesteśmy zdrowi, po­
wodzi się nam nieźle. Rodzice w Krama- 
terskiej. Ojciec i Alinka mają posady. Pro­
szę Witoldów o adres Stanisława Koź­
mińskiego

B ro n isła w  B artk iew icz w Mo­
zy rzu gub. Mińskiej zawiadamia rodzinę w 
Lublinie Namiestnikowska, w Sieprawiracb 
gm. Jastków i w Spiczynie przez Lubartów, 
iż jest zdrów i materjalnie ma się nieźle. 
Prosi o wiadomość, co się dzieje z ojcem 
siostrą, braćmi i gdzie zamieszkują. Brat 
Bolesław pracuje w organizacjach inży­
nieryjnych, jako kontroler, a Edward chwilo­
wo przebywa na Kaukazie.
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E r a i s i k s
4  Posiedzenie Rady m. Lublina

odbędzie się w wielkiej sali Magi 
stratu d. 15 lutego b. r. o godzinie 
7  1 pół wlecz, punktualnie.

Porządek dzienny posiedzenia 
przedstawia się następująco:

1. Zatwierdzenie protokółu po* 
przedniego zebrania.

2. Komunikaty prezydjum i za­
rządu miasta.

3. Sprawa aprowizscyjne.
4  Zebranie. Dzisiaj, o gedz. 

9 ej wieczorem odbędzie się zsbra 
nie zarządu .Sokoła*.

4  Mianowanie. Urzędowa .W ie ­
ner Zeitung* ogłasza: Cesarz za­
mianował docenta cywilnego, Dr. Ka­
zimierza Kumanieckitgo, profesorem 
nadzwyczajnym statystyki ogólnej 
porównawczej i austrjacklej, tudzież 
nauki administracji i austrjsckiego 
prawa administracyjnego ne U niwer­
sytecie Jcglellcńsk m w Krakowie. 
P rtf. Dr. Kumanlecki jest obecnie, 
fako c ficer rezerwowy, szefem resor­
tu stłtysty znego przy lubelskiem Ja- 
neralnem Gubernatorstwie Wojsko- 
wem.

4  Dwie zagraniczne artystki, 
Wiedenka i Barlinka, wystąpią go 
śclnnie na koncercie dn. 19 b. m. w 
sali .Oazy*. Są to panie: Eliza Kau 
8 h, śpiewaczka z Wied la i czelli- 
stka Hahn Schramm z Berlina. Obie 
artystki mają ustaloną sławę wybit­
nych sił w swej ojczyźnie. Nowością 
dla naszej publiczności będą produk­
cje p., Hehn S hremm na czelu, in 
strumencie, mającym w szerokich 
kołach melomanów gorących wielbi­
cieli.

Program koncertu dobrany tek, 
ie  się umknie przeładowania zbyt 
wielką ilością produkcji a zapewni 
miejsce tylko klasycznym utworem. 
Przyoomlnamy cel koncertu: dochód 
na Dom Sierot w Lublinie.

Popyt na b lety w cukierni Rut 
kowskiego i głównej trafice znaczny, 
dlatego należy się wczss postarać o 
miejsce na przedstawienie.

-f- Zawladomlsols. Jak to w 
swoim czasie doncsllśrry władze 
austrjacko węgierskie zarządziły na 
pewien ezs-s z powodu trudności tran­
sportowych ogrsnifzersie ruchu cywil­
nego na kolejach. Ze strony urzędowej 
dowiadujemy się obecni©, iż z wyżej 
wymienionych powodów zatrzymano 
równhż na pewien czss wydawanie 
paszportów i innych dokumentów 
legitymacyjnych do podróży koleją 
z wyjątkiem nadznęyczsjnych po 
wcdów.

+  Biblioteka Cautesina (gmach 
teatru, wejścia ed ul. Szpitalnej 4 
piętro) otwarta jest wa wtorki, 
czwartki i soboty od 12—2 w nie 
dzielę cd 11—1. Książki wypożycza 
nauczycielom iudewym w Lublinie 
serjaml po 30 tomów na przeciąg 3 
miesięcy za opłatą 3 koron i 2 ko 
ron kaucji z dołączeniem skorowidza 
dla kontroli. Inne zakłady naukowe 
(z wyjątkiem średnich) mogą korzy­
stać z czytelni za podwójną opłatą.

4  Brak światła aa rogatkach, (j) 
M licja miejska uskarża się na brck 
świstła na rogatkach miejskich, to  
utrudnia jej wykonywania obowiąz­
ków.

+  Nieostrożny woźeles. (j) Wsku­
tek nieuważnej Jazdy woźnica F. B. 
złamał drzewko na chodniku Nie­
ostrożnego wcźrsicę zaskarżono do 
sądu.

+  Haidel zgalłemi jsbłkaml. (i) 
Zaskarżono do sadu R. G. i H M, 
za sprzedaż zgniłych jabłek na targu.

-j- .Masywny* dom. (j) Znwisdo 
mlono wydział budowlany że w do 
mu przy ui. Grodzkiej Na 7 przedo­
staje się weds z rur — zzlswając lo­
kal niejakiego J. G.

-j- Brak dzwonka. ( )  Wł»ścidel 
demu przy ulicy Lubsrrowskiej N. S. 
za brak dzwonka w bramie domu 
skazany został na 30 koron kary. Za 
to samo ukarano *ł»ścici«ła domu 
przy ul. Foksal E J 10 koronsmi 
grzywny.

-j- Z nieporządków mlejskieh. (j) 
Należałoby aby wUdze odnośne za­
jęły się nieporządkami panu!ącemi 
na ulicy Złotej w domu pod Ne 3, z 
podwórza którego eypływaią na

chodnik wszelkie nieczystości, a 
zamarzając tworzą" powłokę lodową, 
utrudnisjąeą przechodzenia tamtędy.

4- Konfiskata, (.) Skonfiskowa­
ną żołnierzowi nlemieekismu kiełba­
sę którą chcieł wywieźć z miasta bez 
pozwolenia władz odesłano do Wy 
dziełu eprowizscyjnego. Pieniądze 
oddano właściciele«! Kiełbas E. T. z 
ul. Fckssl, który zwrócił ja żołnierzo­
wi.

4- Kara. ( )  Stróż domu przy 
ulicy Lubartowskiej F. W. z$st$ł uka­
rany dwudniowym aresztem za nie 
zamykanie bramy domu do godziny 
12 tej w nocy.

Za nieoezyszczenie chodników I 
niewyrąbywanie lodu z ryssztaków 
ukarani zostsli aresztem stróże do 
mów J. S. i L. Z. przy ulicy Ś to 
Duskiej i ul. Rynek.

4- Ofiary. Starostwo Lubelski» 
kr. 5 B3 ssminarjum nsuczyddlskie 

— Wachmistrz ed Ulanów kr 
10 na weteranów 1863 r.

— Koron 10 ns rzecz Sekcji 
Osieki nad chorymi Legjonisteml za,! 
misst bytności na rsut. koncercie J 
w 3 b. no. przssyłfiją StenisiawowJ 
stw© S-cheltz.

— Stępkowska Marja kr. 10 o 
ewakuowanych W oły;laków w dniu 
imienin ś. p. Romuslda Stąpowskiegg

— Zemiest wieńca na tremm 
ś. p. Mikołaja Szczurkowski 'go korot 
69 na SEmapcmee szkoły H mdlowi 
męskiej ** Lubifais skłsd&ją córki.

— Na głcdnyth i bezdomnyci 
W-ny Żakowski Władysław z Ryśi»ł 
wa rb. 2., W ny Kełczewski Stenlf 
słsw z Osiczowa rb. 7.

Rdresy firm polskich m. Lublina
Prssleiy Szaaoweysk Czytelników e peweływame się przy kerzystanhl 

z jseniźsiyefe adresów na „Złamię Lubelską".

Bazar »zkeiay.

Krsk,-Przed. 49 dom Turczyncwlcza, 

Biura B&uezyslsiskłe!

JftHelena Koporska, Krak.-Przedm»
20; dom Zarębskiego.

Waads Karczewska, Kapucyńska Ns 2, 
dom Vetters, vis-a-vis hot. »Victoria*.

2,

Biura tłumaszsń pisania tia maszy 
88Sb I robót dupilkstersklsh

Wsada Karczewska, Kapucyńska 
dom Vetter*, vis-A-vis hotelu 

»Victorte*
Zygmunt Muszkat Szcpans 3 m. 5.

Artur Szyeślar, expert Import
Krakowskie-Przedmieście 47 

Artykuły tecfanlcme, gurnowa i foto­
graficzne.

Księgarnia.

Gebethner & Wolff. Krakow.-Pfzüdij
Hotel Europejski.

S. Naramowski Królewska Mii 6 -
(Róg Królewskiej i placu przed Kip 

kowską Bramą.)

Artur Szyndler

Krakawskle-Przedmieście 51 
sklep spożywczy i składy węgła. I

Skład materjałów ąlśmlsnnyek I pn 
borów artyst/ezed-malarskss^

f. R. Domiński I S-ka, Keputrl 
ska Hi 1, hotel .Yletorja*.

ammMzwte Rn» w śztel# »Adresów firm polskie»* kosztują m ie s ić  
4 karany. Ädrssy pawiarzają się 2 razy tygodniowa.

DZIŚC I Ą G N I E N I E
■■ 6  k l .  K r ó l .  W ę g . L o t

LOSY
1ESZCZE SĄ DO NABY-  ..CIA w NIEWIELKIEJ ILOS 
Cl po cenach urzędowych

U GŁOWKEGO KOLE. 
KTÓRA POLSKIEJ &RKJOWEJ LO TE ffil

NI. W IŚ N I*, lu b lin K r m k .
F rs fffd , 2 8

( J W 2 Q 3 *  P °s'at*acze ,os<̂ w naszeK° kantoru będą zawiadomieni o
wszelkich wygranych, które natychmiast wypłacam. 

Telegramy codziennie z Dyrekcji. 238

0B0BME OßtOS^EMIÄ,

B u ty  mało noszone do sprzedania 
za 85 koron w pracowni obuwia 
kapeluszy Szopena 9. 195

F o r te p ia n  zagraniczny krótki czar­
ny ton silny mało Używany do 
sprzedania rubli 340 Gubernator 
ska 7 m. 3. *9’

M o d y  co dwa tygodnie świeże 
otrzymuje księgarnia Kazimierza 
Kotlarskiego Krakow skie-Przt dm.39

P a ra  foksów  pięknych dwu 
miesięcznych tanie do sprzedania 
Wiadomość w Ziemi. 179

P okó j wygodnie umeblowany z 
oddzielnem wejściem do odnajęcia. 
Wiadomość w Adm. .Ziemi*. 194

D Z I S

rozpoozę o się cip 6-sj kl. Węgiersfc. lot
którp trwa cały miesiąe. Wygrywa w tej klasie

33 OOO na sumę 10 555  0 0 0  Kor.
Losy ą jeszcze do labycia u: H  S l l i . l l  LUBLIN, Srak.-Przedm. 25 (hotel

Seski.H

P o trze b n a  posługaczka. 
Przedm. Ne 53 m. 3.

Krak.
196

S k lep  de »dstąpienia Królewska^ n

Zgu b ion o  w sobotę między 2 a 3 
w przejściu od teatru przez Szpi­
talną Gubernaiorską Krakowskie do 
cukierni Rutkowskiego książkę ko- 
medję Zaleskiego „Przed ślubem* 
Znalazca zechce odnieść za nagro­
dą Zamojska 9 m. 8 187

Zgu b ion o  paszport Rosyjski oraz 
le4 't>mację c. i k Jeneralnego Gu­
bernatorstwa 1 książeczkę cechową 
wydane na imię StanisławaSzuper 
Łaskawy znalazca zechce zwró.ić 
do Adm. Głosu. 19!

Zgubiono  w piątek spinkę de 
mankietu złetą z brylancikiem i 9 

' rubinkami. Znalazca zechce odnieś  
za nagrodą 5 rubli zlotem Namie 
stnikowska 18 m. 18. Między 1 a 
3 popołudniu. 192

Z gubiono paszport rosyjski oraz Zgubiono  legitymację i*  2046 na 
książeczkę związkową na imię ; odbiór kart żywnościowych, wyda- 
Ftanciszka Prędkiego. Łaskawy j  na na im ę Franciszki Paprockiej 
znalazca zechce zwrócić do admi- I mieszkającej na Przedmieściu Ka i - 
stracji „Ziemi Lubelskiej*. I nowszczyznie pod Ne 14. iyd

igazsa M i  Danii
— pod firmą —

H B .S ch e n ke
w  K rak o w ie , R ynek  gt. 1
Sprzedaż hurtowna i detalia 
Wie ki wybór jedwabi gład 
kolorowych, deseniowych 

czarnych 
na kostjumy i suknie.Wt 
le, Batysty, Aksamity, V 

wety, Plusze kolorowe, Marki; 
Gazy malowane i gładkie, Poi 

ny, Fulary, Koronki i tiule. 
Składy specjalne firanek i kapf' 
lowych na łóżka oraz atłasy i 

dwabic na kołdry. 
Ceny b a rd z o  przystępne.

C z y t a  j  o i e > LUBELSKI
przynoszące "w LulDlin^* najwczes.1

komanikaty voj. wiadomości telegrajlczne z całego świata, najświeższe wiadomośj 
z ostatniej poczty i najważniejsze ostatnie wiadomości miejscowe z M in a  i g. ftln

Mer s W; wte S e * le S  S lla r to ilil.
» r e k .  „Ziesel Kskalskiej* @ e»»rs*»er«t I


